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OGLOSZENIA po kop. 8 za wiersz 
Numer pojedyńczy k. 5. WARUNKl PRZEDPLATY: Adres wydawnictwa: Przedplatę i ogloszeaia iu.j - petitowy lub jego miejsce. Za następne 

~ ~ razy kop. &. 

W Płocku I w lomiy: Rocznie rs. 6, Za zmianę adresu doplaca w Płocku Rynek Kanoniczny. 
lepiej przysylać wpr Mt ' • REKLAMY na 1 1tronie pe kop. 20 

pólroczn. rs. 2 k. 60, kwartalnie rs. 1 k. 26. się kop. 30. redakcji. h wiuaz. 
Za odnoszenie do domu miesięcznie k. 6. ~ 

~ 
NE KROLOGIA wienz kop. 16. 
V Warszawie przyjmuj:>, Ofloszenia z prze syłką pocztową: Rocznie rs. 6, P rzedplatę i ogłoszenia w oddziale Łomżyńskim: 

po!rvcznie rs. :i. kwartalnie rs, 1 k. 60. przyjmują równi eż k s i ęgar- R~kop!sy nie 1a1trse••u ajfftury: U ugra (Wienllowa 8), Pio-

Zagra n i cą : Hocznie rs. 8, pólrocznie nk i kolporterje po miastach Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku. nie zwucajg, się. trowsikco (Seaatorab H), 1lergse11a 
i miasteczkach. (Senaterah 32). :~ . .t, kwartalnie rs. 2. 

~- Zarząd Stowarzyszenia 
( 

,,ZGODA" w Płocku 
zawiadamia p. p. czlonków, ze w dniu 6-ym 
kwietnia, o godz. 5 po poludniu 1v sali Tow. 
Kred. m. Placka odbędzie się w 2-im ter­
minie posiedzenie O g ó I n ego Z A b ran i a 
w celu rozpatrzenia i zatwierdzenia sprawo­
zdania za rok 1899 , oznaczenia etatu wyuat­
ków i dopelu ienia wyboru cztonków Zarz4-

du i Komisji rewizyjn ej . 

Przy nadchodzących świ ętach poleca s i ę 
sklep Stowarzyszyszenia „Zgoda", zctopa­
trzony we wszelkie towary kolonialno-spo-

Środa 
Czwartek 
Piątek 

Sobota 
Niedziela 
Poniedz. 
Wtorek 

żywcze i wina. 

Kalendarzyk tygodniowy 

4 kw. 

5 " 
6 " 
7 
8 
g •" 

10 : 

Swlęcł Koicłoll\ Imiona 
R.~Katoll c kl e go. ' alowlathkle 

!1.ydora W.Iatislawa 
Win ce ntego, [•'e r. )3ożywoja 
Wil che lm a Swiętobra 
Epifaujusrn Brzesla.wa 
Dyoniz 'go Rauoslr 
~iarji Kl eofasow cj Dobros ł awa 
E zechi ela Gorplawa 

Wschód slońca o godz. 5 m. 26. 
Zachód słońca o 11:odz. 6 m. 40 

Spaulo •n ieg11: u. 30 marca l ,6 m. m. 
tł. 31 ,, 115 " 
u. 1 kw. 3,9 

Jlt1'marlci: IV guli. Płockiej: 9 kw. w Uoły· 
minie, "r Lipni c, w Uhorzclach, 10 kwietnia w 
Ku czborg n, w ])obrzynie nau Drwęcą , w Haci<1 ż u, 
11 kw. w Bi e lsl1t1, w Prza ·11yszu, 1:2 kw. w Sz rol1-
s ku, 24 kw. w ~llawi c, w llod zano wi e, w Rypinie, 
:1[> kw. 1v llo~rowuil,a ch, w Ki kole, w Sierpcu. 

IV 911h. l o 111ż111iskicj: 9 kw. w Wysok icm-J'dazo­
wi ccki c rn , JO kw. w Staw is kach, w Lom iy, w Wi­
ż ui c, w Czerwinie, w l'Jo1bk u, 23 kw. w Ciocha-
11 01vcu, w Sokvlach, :14 kw. w zcz ncz ynk, w Raj­
grodzie, w Nasiclslrn, w Gzc rwil1 sk 11, 3\J kw . w Ra­
J zi.Iowie. 

• Zmi any w duch o w ieństw i e djecezji sej n eńskiej. 

i\Iian owan i: Xowowy::iwięcunr 11 a k::;iędza, ks. 
1Vincc11l11 D1cor1111ou·ski- 11· ikar!U>Zc lll para l:1 i i>la ły­
Pl och, w plw. Kolne1'i. ki111; wikarjuoz parafji Ma ly 
P .ł oc k, ks. Ka zi mi erz &•;mis-a<lllli11istratorcrn pa­
rafJi AJa1n owiczc, w pow . Aug u>tows ki111; kape lan 
przi- kap li c i- 1v Bul wi cc iach, 1v pow. Kalwaryj ski m, 
1Vlad11staw P el11k11jtys-ad111i11i st rator parafji Kras­
nopul , 11· pow. Sejuci1>ki 1n; ks. M11t e11s; Dowidajtys 
-wikarju szc in nad e ta to wym pa rafji Jan ów ka, w 
pow. Au g·u ::i tow s l<im. 

Przct ra11zlvk owa ui: !Sadctatuw y wikarjus1. parn[ji 
Haj ~ró t.1, w pu\\r , ::>z.czuczy1·1!)~i1n, k:,, J\.a:unicr:. J\.o­
netrku , 1 ua1ieil ato wr wi karju.z paratji ~11i aJow o, 
w pvw. Lo111i. yl1 sk iLn , ~:s. JU:q( Ga/ceki, jcJ011 na 
111i cj ce dru gi<'go; wibrjuoz parnlji Plo11ka, w pow. 
)!azvwi cck im , ks. Jó:~( Lurent, i wikarju z para1:1i 
i>l1roola•", w pow. Sej 11 ci1,ki 1n , ks. S;ymun IVarkcil­
lo, jeden 11a mi ejsce dru u·icgo; wikar.1usz para[Ji 
l:' <>111u 111 v1i-Fręzcla, 1v pow . Jllarrarnpolskirn, k>. 

Zmiana księżyca. Pierwsza kwadra d11. 6 kwietnia Antoni Śliwiiiski, 11 a wikarju 'za pa ra[Ji Pokojui e, w 
o godz . in m. 19 wieczorem. ty rn i.c pow iec ie: administrator parofJi Li o7.k<>wo , w 

\\' ysok. wody na Wiś le d. 30 rnarca 6 stó ii 9 ca li puw. Sej11c i1 ·kim, ks. Jó:ef Bejnarow icz, i ad111i 11i >t ra­
tor parafJi P o kojne. ks. 1Vi11r.e11t11 Htikaty , jeJcu na 
u1i cj:;cc dru g iego . pod Płockiem . d. 3 l „ 6 

d. 1 kw. 6 
d. \! " 7 

T emperat. w 
7' 

Plocku: COd. 30marea-0,2 
d. 31 .. -0,4 
d. 1 kw. -·2,4 
d . 2 " -5,2 

8 r 

" 10 " Uwulnicni otl vhowi <-\7.ków na wlas n ~~ proś b ę : Wi ­
karjusz para r.1i Szumów, w pow. Lo1ni.r1bki1n, ks . 

1 p .p ., w Mateusz Smuli1iski, i admini st rator parnfJi l iqtni ca, 
8,0 2.0 I 11' ty1ni. c powi ec ie. k . JO:~( Kin:h /wf. 
7.0 4,0 Zmarli: Ad mi nistrator paral"Ji Krnsuvpol, w pow 
3.8 - 1,4 Seju e1bki1n, ks. Wincenty (iriketis, i wika rjsz parafJi 
3,4 --0,6 Lcjpunr, 1v tru1 ic powicc iu, ks. Pius Micrnlis. 

-

Zmiany w służbie i mianowania. 
Mieszkaniec Hl. Mlawy lVlttdyslaw JJ!Iolski mia­

uowany zostal ko11d11ktorc rn i11iy11ieryj 11y111 pow. 
ml awskicgo . Kance li s ta z kasy pow. lipnos kicj, Bro-
11islaw T opr;ewski przcni e ·io ny do kasy po 11'. ry­
pii1skicj . 

Zaliczony Jo zarząd u g· ub. plocki eg·o kol g. rcg. 
Miko/11j /(iticyn w)·krcś l ony został z lioty urząJ11!­

czcj zarząJu , z powodu przej śc i a Jo komisji wło­
;ciai1sk icj . 

Zarwicn.lzc ni zostal i na. ur1.ęJzic la. wnika oraz jego 
kouJyJata pow. rypii1 s killl , w okr. ll: lawnik 
Wiktor Dębi1iski, kandyJat Jan Sz11111111iski. 

K ilka słów 
w kwestji uregulowania stosunków 

pom iędzy pracod awcą a robotnikiem wiejskim. 

Od chwili pojawi enia s i ę ua arenie na­
szego życia tak zwanej kwestj i emigracyj ­
nej, slyszymy często, że jednym z powodów 
emi gracji ludu naszego jesL zbyt mala skala 
wynagrodze11 za jego pracę . Zaczem pier­
wszym hamulcem tej emigracji będzie pod­
wvż~ze ni e placy z:t robodzD\\ pudw~>lszc­
me pen ji i ordyuarj i, polepszeni e stanu 
mi eszkait i calego utoczenia domowego. 

Jednem lowcm, chcąc zoboj ę tni ć impeL 
wychodźczy powinni · n1y zbliżyć się do tej 
skali zarobków, jakie robotnik znajduje 
za granicą. 

Zaprowadze ni e reform tych w naszym 
gospot.larstwie pociąga za so bą poważne wy­
datk i, ni eraz bardzo znacznie obciążające 
buużct danego go, podarstwa. Z tego powo­
du styszeć się dają glosy, publicznie tę 
kwestj ę Lraktujące, że jest to reforma nie­
mo~ li wa, gdyż budże t wi ę kszośc i naszych 
gnspodarstw nie jes t w stanie jej wytrzy­
mać. Do szerszego omówienia tej kw es tj i 

-

wroc1my niebawem, obecnie chcę zaznaczyć 
tylko to, że z ewentualnem podniesieniem 
pracy zgodzić s ię będzi emy mus ie 1 i, chcąc 
niechcąc, tak jak musieliśmy się pogodzić • 
z obniżeniem cen zboża i z wieloma nie-' 
uniknionemi czynnikami i następstwam; 
ewolucji ekonomiczno-spolecznej. Wszelkie 
narzekania i protesty na tym polu nie za-. 
ważą nic. Tu szukać trzeba sposobów, któ·! 
reby mialy grunt pod nogami, któreby nie 
stawały w sprzeczności z zasadniczemi po„ 
j ęciami nauki ekonomji, nie ignorowal~ 
tych psychiczno-etycznych czynników, któ 
re odgrywają d ec ydującą rolę w życiu tui 
dzi. posobem tym niewątpliwie jest zwięk· 
szenie inte nsywności pracy naszego robot­
nika. .Nasz Bartek lub Jasiek, znany u 
swego leni sLwa na folwarku X, udaw zy si 
do .Prus lub do Ameryki-pracuje jak wć 

Dla czego to się dzieje? Przede wszy: 
ki em dla tego, że znajd uje tam wyższe z 
robki, a następnie dla tego, że stosur• 
tamtejsze nie pozwal ają mu na ignorowa­
ni e przyj ętych na się zobow iązań . 

U na.s du2o jest takich ziflmian, ktorzy­
by z chęcią płacili drożej, gdyby robotnik 
chciat pracować energiczniej . Usilowaniom 
jednak naszym pod tym względem stają w 
poprzek stosunki prawne naszego kraju, 
które wprost uniemożliwiają postęp na tym 
polu rozwoju stosunków wzajemnych. 

Tam guzie stosunki miejEcowe pozwalają 
na ignorowanie obowiązków przyjętych, tam 
nie może być mowy o wyciąganiu odpowied · 
nidt korzyści z przyjmowanych zobowiązań . 

Dla jaśniejszego zrozumienia rzeczy przyj­
rzyj my się stosunkom pod tym względem 
obowiązującym u nas w porównaniu z te­
mi, jakie Jbowiązują w Prusach. 

U nas świadectwa zwolnienia ze slużby, 

14) Z WĘDRÓWKI. 
Już nie tyle chodzi mi o wstyd względem niego, ile 

o pogardę i upokorzeni e, jaką mi Ralf okazuje. Pies 
poprostu nie zwraca na mnie najmniejszej uwagi, a je­
żuli spojrzy ni ekiedy to z takim sz yderstwem w oczach, 
jakbym co najmniej dat so bie ko 'ć tlu s tą od e brać. W 
przekonaniu psiego rodu bytem z pe wnością uważany za 
twór niższy od innych myśliwych (Wyraz szyderstwa, ja­
ki n1al owal si ę w oku p a przypomuiat mi pewi en wy­
padek z dziejów mitosnych. Ta pi ękna kobieta, która da­
wala mi wyraźni e do poznania, że mogę s i ę w niej za­
kocha ć, a czego ja z rozu 111i eć nic moglom, rni ala w oczach 
ten sa.n1 wyraz sz yderstwa i wzgardy względ em mej nie­
domy~lnośc i i slabego W<JC hu, ja1c i ten pies) . Ta jedna rn ar­
na kuropatwa nie wiele poprawila mnie w jego opinji, 
bo pies dubrze sposLrzPg l, że ce lowalem do inn ej, to toż 
naweL mi jej prz yni eść nic ract:yl i sam ntnsial() m j I po­
dnosili ... Psi ród 111 a swój honor, i 11ie umie się zn i żać i 
upokarza ć, jak ni ektórzy ludzie. 

Lepiej bylo zostać z kobietami, tam w cieplym po­
koju, - myś l alem. .l\larznę na drodze bez żadnego za­
Llowolenia. Także interes ... czysto wiejskiej sielanki. A 
namawiała mnie p. Aleksandrowa. 

A te to wcale do polowania nie należy i o tein wca­
le nie rozprawialiśmy ani na polu ś nież n e m, ani w lesie 
puszystym. To tylko ja .na stanowisku" upolowfLlem so­
bie takie dumanie, chociaż nie -

w dzikim ostępie 

zapomniawszy o łowach , usi adłem na kę pie. 

A podobieit8two pomięd;:y mną a poetą bylo jedynie 
takie, że rzecz ywiście byłem .blahym strzelcem·· 

Tu przedewszy tkiern trzeba prostować omylkę ga­
zeciarską, że ch oc i aż strzelb byio istotnie H , ale 
strzelców wlaściwie byto tylko 1:3, bo ja nie ty le pewnie 
z litości serca, ile z powodu zgrabienia rąk, nie przy­
czyniatem się wi elce do tej hekatomby zwi erząt i ptaków 
(jakaś jedna marna kuropatwa!). l przekonalem s i ę naj­
dowodniej , że co innego jest trzymać µióro w cieplyrn po­
koju, a co innego lankaslrówkę na powietrzu w dzi ei't zi­
mowy. Oglupiate w J ę ku, za lraszo ne hukiem strzalów 
biedne zające i kuropatwy, przeczuwając snać moje do­
bre serce, czy nieudolno 'c\, biegly na mnie, w lej pe ·· 
wności, że będę je ochraniał. Przypu szczać wlaściwie na­
leży, że zające i kuropatwy, widzialy chyba, jak krzy­
wo czasami trzymam w zziębniętydt rę kach fuzyj kę, co 
zauważy! również i tujący niedaleko ode m11i e pan Ko11-
stanty i sprytny pies jego, Ralfem s i ę wabiqcy. 

trzelaj że pan do djabla, - wola pan Konslanty. 
- Kuropatwy już za daleko w tyle za mną, a za · 

jąc naubiegl za blizko, ażeby Rię dobrze przymierzyć. 
Ktoś tam zresztą poprawi moją. nieuwagę. 

- I znowu pan spudłowałeś, a kot jak wilk, jak 
Pana Boga kocham.. . .Piórkiem latwiej rysowa~ .. . śmie­
je się rubasznie pan Konstanty. 

- Kto pana uczyr strze l::i.ć , to niech panu zwróci 
pieniądze-śm i eje s i ę pan KonsLanty,-chociaż to dowcip 
wcale nie nowy , a mnie zaczyna już drażnić, to ciąg l e 
w yś miewanie . (Poczekaj, zemszczę się kiedyś na tubie, 
jak opiszę to polowanie, - 1n yś l ;d em I tworzy Lem sobie 
w my:ili ~ylwetkę tego ban;zystego, ch oć nie wysokiego chla­
pa z grubym glose 111 i okiern fogodnem). 

- .. . J\lój panie, ja sLrzelam do lud zi i to dość cel­
nie, nie wielka sztuka strzelać do lichej zwierzyny, od­
powiedzialem wyniośle . 

- ... Do dziewczyny, acha ... marny go tu, - pochwy­
ci! pan Kon ta nty. (Zapożyczy! się u poety, ale to mu 
ujmy nie rob i.) 

Zrozu111ial dobrze my'l mą, - - pomyś lałe m. 
„Pilnuj pan, patrz, tadko leci" -
' trzal jeuen z celn<'j lufy p. Konstantego , sLrza1· dru­

gi i trzy kury pozostawily malą plamkę czerwo ną na bia­
łym śni egu . 

A oto nadchodzi z rozpromienionem okiem pan Bro­
uislaw i zdala już pokazuje coś na migi 

- Stoję sobie, psiakrew, (opowiadat) trochę znudzony, 
bo jakoś koty mnie omijaly, wtem w krzaczkach slyszę jakiś 
szelest. Wytężylem oko, wytężylem ucho ... Skradam się po 
111 aleitku, cicho. .. Zdaj e mi się, że lis, ale nie wierzę sobie. 
Tak, to on, schowat s i ~ tu, a pewnie myślal, że się ukry­
je. Przykucuąr szczwany pod krzakiem i czeka. \V tern 
nadb iega zdała „Hrabina" Zygmunta i wali prosto na 
krzak. Lis mój , pomyślałem, mam c i ę. . . l rzeczy wiście 
wkrótce wybieg!, a chcial mnie szelma bokiem ominąć, 
ale „llrnbina" mu zabiegta.. Musial nieboraczek skiero­
wać s ię na mnie. A przygotowalem zawczasu kulki wię­
ksze, - d ostał pod lopat:cę i w sam 1eb kolo ucha .. Nie­
dlugo zipal... 

„ Brawo I niech żyj e król polowania" zawotar pan 
Konstanty bez żadnej zawiśc i w gtosie. To sąsiad masz 
dzi siaj lisa, 5 zajęc y i 8 kuropatw, - chyba nikt niemo­
że po chwalić si ę taką zdobyczą. Nie wiem, jak tam 
Wlad ek stoi. 

J a, przyznam s i ę , nie bylem tak bardzo ciekawy, 
jak tam ktoś sto i i nawet nie bardzo życzytem sobie w 
duchu robienia jakichś tam obrachunków dla kaiuego z 
my śliwych. Po co, na co? Zwalić catą tę zdobycz na 
jed n ą gro madę czemprgdzej , a kto tam we dworze bQ­
clzie ciekawy d o wiadywać ię, ile, co, kto zabil? Ogól­
ny atak byl wspanialy, a że dowódzcy nie byto, wi ęc 
slawa i cześć dla wsz ystkich jednakowa. Prędko s i ę za­
trze bohater polowaniR tam w pokojach wśrórl ogólnej 
zawieruchy i rozgwaru, - myślałem sobie. 

(C. d. n.). 
Hieronim Koloński, 
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wobec i Lniejących praw, nic mają żadnego, nek prncouawcy i pracującego i, wytwarza- w roku zcsz lym.. Sądząc z ~ot.ychcza.so- sk eh, ludzi pra.cy, ażeby odbywali podróż 
praktycznego znaczenia, cboeby ula tego, jąc rozluinien1e w poj ęciach i o bo wi ąz- wych obrachunko w spodz1 ewac s i ę moz.n~ , do odlegtego. mias~a z odczytem n.a .c~l du­
że slużący nic chl'C ich brae wcale, a pra- kach, przyczyni SiQ ni ewątpliwi e do ro~11· 0- : okolO li?,00 rb: czy tego. ~o chodu, ~hoctaz bro?zynny, rne kazdy ZnOWU W m1esc1.e po­
COdawca rna prawo zgodzić s ł użącego bez ju p oglądów, lnóre nie mogą sprzyjai; po- , rnc wszystkie Je zcze . ks 1ązeczk1 pan k~ve- mysl! .°. zapro.szeniu Lak1ch y1:eleg 1 ento~v.­
takiego ś wiadccLwa . __ 1 >ociąga Lo Z<t sobą rządkowi poleczncmu. s LUjącyclt zostu.ly zwrocone. SameJ gotow- Um1e,pny rnr tyll~o skarzyc ~! ę wc1ąz. na 
zamie za.nic ,,, sto ·nnkach, 0 k.Lórcm ludzie Czy przy Lakich warunkach 111o ż liw ą jest ki zebrano okolo 700 rb. , reszta wypada prowmcJ ę , poruszac n bagienko , bo to Je t 
nie s"tykający si\) z Leni Hi e mogą mi C1.\ po- rzecza wymagać od slużby by pelnila swe z przedmiotó w of1u.rowanych. Sprzedaż tych stosu nkowo rzeczą bardzo tatwą , zwła zeza 
j~cia. Naprzyklad s łu żąi; y może , (a często obuw i~zki gorliwie, j eżeli s i ę jest na lasce fantów, po między którymi Wiele byto . bar- j eżeli k?respon~encj~ są platne, al~ umiej ­
Lo micwa miejsce) zgodzić s i ę jeu noczes 1uc niemal Lego s l11żą1.:ego? j eżeli on może bez- uzo cennych i .Ładnych sz la bardzo zywo. my takze . rnzrozrna? l uwyd.~t~1ac debr~ 
U.o kilku niaj ąLkó w i j ednocześn i e kilku pra- kamic, w każdej chwili rzuck swe miejscu? Produkty s pożywczo zostaly w lot rozchwy- chęc i , umiejmy takze poclnos1c 1 zachgcac 
coda wcom rnbi zawóu. .NikL u nas wobec Wielka już pora pomy ś leć o uregu luw a- Lano przez .ludność. bi eun.ioj s~ą. Herbata w do. robotF umiejmy~ obok zty.ch s.tron wy­
togo nie jesL w stanic wi edz i eć , ilu slnżą- niu Le"O mtu wyraz smutnego sLanu rzecz y. bufecie, ktorą pan te tł yzuruJqce częstowaly naJdywaG 1 lep ze. Zamiast biadaG nad la­
cern i będzie rozporząuiać, nie wie bowi em Dopókl bowiem prawnie nic zo. tanio uregu- gośc i przyniosla rówmeż spory dochód. Je- kim lub inn_Ym stanem rz~czy, .trzeba same­
ilu z nich zgodzil na prawdr . .Nic wi e rów- lowuny i dora~nf!: opi e ką wladzy nie będzie dnem slowern bazar nie przeż yl s.ię j e~~cze ~nu ~akasac ręka.w~ 1 wz1ąc się ~o ~oboty. 
nież czy służący, będący obecuie u nieg.~ ot•iczony wzajemny stosunek strony pracu- i coroczrn e dostarcza Z!laczny zas1lek low. Zamiast narzekac, ze me ma odczytow, sa­
w obowiąz ku, zostaje nadal. Bo oto dz1s jącej i pracouąwczej, nie może by ć mowy o dobroczynności. Część tego zas.ilku prze- m~mu za.siąść i. ,napisać c.oś dobreg"o.-Bę­
rozmówilem się ze swą slnż bą i upewnil em żaunych powaznych sukcesach na polu ure- znacza si ę obecnie na wspornożeme biednych dz1 e wdz1ęcznosc, bę~zie 1 poklask. l\Io!?lt­
ich i siebie, że stosunek na ·z wzajemny gtllo wania wzajemnych stosunków slużby i przed ś wi ętami, część wydziela s ię dla ochro- by sami popracowac, a może stworzyltby 
przedlużamy na rok następny, aż uto po pracollawców· nie może być mowy o znacz- ny prawoslawaej, część dla izraeliLów, re- coś niezgorszego." - Niech więc p. War. 
pewnym cza ie dow i auuj ę si ę , że ekonom niejszym pod'nlesioniu placy, gdyż rolnik zta pozostaje wtączoną do ogólnych fun- spróbuje. 
z innego folwarku namówil moich s lnżących w tych czasach i w nasz ych warunkach duszów Towarzy~twa. Z przedstawień. Dwukrotnie odkłada u y 
do opuszczenia miejsca. Guyby taki slużą- podnieść cenę robotnika może wtedy tylko, .Panie kwestujące opowiadają nam o ró- raut na doc hód 'l' -stwa dobroczy nnośc i , jak 
y przyszedl i powiedziat, że Łużyc u mnie jeźcli znajdzie odpowiedni rów110ważnlk w żnych nieprzyjemnych dla nich zaj ściach, się dowiadujemy, ma się odbyć n i eodwołalnie 
0 będzie, mialbym przed so bą s ytuacj ę , Z"'iększonej intensywności pracy robulnika gdy wchouzily do domów z prośbą o ofia- w dniu 7 kwietn ia. Jeszcze nie wszyscy 

kol wiek nioprzyjomnch ale wyrafoą przy- i w umienniejsz y1u spelnianiu swych zobo- rę . .Podejrzenia najrnzmaitszc, że panie amatorzy, którzy przyrzekli unział, z.adek~a - -
mniej. Ale slużący Lila rozmaitych po- wiązań. JJ1·ub iniak. Le kwestujq dla sieb ie, chociaż książeczka rowali z czem produkować się zam 1erzaJą; 
dów tego nie zrobi i w ostatniej chwili z pieczęcią Tow. dobroczynności jest do- dla tego też programu podać nie możemy, 

opiero wlaściciel dowiaduje się, że ten i p Ł O C K. statecznym stwierdzeniem, od kogo pocho- zapewniamy jednak, że raut będzie bardzo 
n opuszczają służbę. dzi proś ba, nieprzyjemnie oddzialywają. Lu- urozruaieony . 
A teraz przyjrzyjmy się, w jakim poloże- Ze straży ogniowej. W przyszlą nie- dność biedna ma znowu swoje prentensje i 

iu znajduje się wlasciciel w stosunkn do dzielę t. j. t) b. 111. odbędzie się ogólne ze- podejrzenia, niczom nieu prawicdliwione, że 
użąc.ego w ciągu roku, w trakcie pelnie- branie czlonkciw straży ogniowej w celu produkty spożywcze, kupowane są przez 
a przezei\. obowiązków. wyboru nowego naczelnika s traży zamiast luLl.nośti zamożlliejszą. Tymczasem przeci­
Oto nadchodzi wiosna i slużący ma ocho- p. Ks. Drojeckiego, który zrzckl się Lego wnie, przestrzega i ę pilnie, aby produkty 
iść do Prus. l,rzychodzi on w ostat- wyboru. dostaly s ię do rąk biednych i są sprzeda­

ej chwili do wlaśc ici ela i oświadcza z po- \V przeszlą sobotę odbyto się pierwsze wane zamożniejszym tylko wówczas, gdy 
rą lub grofoą winą, że slużyć dalej nie po ·ieuzcnie komisji ula obmyślenia obchodu zosta ną nierozkupione przez biedn.iejszyc.h. 
dzie. Cóż na to odpowiedzieć może wla- jubileuszowego pod przewodnicLwem prezy- .Podejrzenia i plotki nigdy nie u staną, ale 
iciel? .hloże zatrzymać kartofle, krowę, denta miastu.. Ulożony zostanie specjalny nie trzeba na nie zwracali uwagi. 

b. jeżeli slużący µod rozmaitemi pozera- w tym C@lu komitet z obywateli miasta. Koncert. .Przypominamy o pi ęknym dzi­
nie nsnnąt ich wcześni ej), czy li wejść w Wakacje. \V przyszlą sobotę uczniowie siejszy m koncercie na rzecz kolouji letnich. 

lizję, która pro1rnuzi na drogę sądową, szkól rzqdowych i prywatnych zostają u- Muzyka, 'piew i deklamacju najlepszych na-
lngą, jak wieki, a w lrnżuym razie dluższą wolnicni nu. czas ollpoczynku świ<1t wwllrn- sz ych sil amatorskich · ldadają się na pro­
.ż termin zobowiaza1i slużacego. Zaskar- nocnyd1. \\' akacj e trwać bęuą Lrzy Lygo- gram tego wieczurn. 
ny slużący do sąuu nie sL~wia się, tylko dnie, po powrocie zaś uczniów wlu'ótce rnz- Spadki. aekretarz wydziału hypotecznego 
·e du Prus i powiada, że kozę ma czas poc,znąsięegzaminaostateczne i przejściowe. przy sądzie okręgowym płoc kim wyznacza d. 
edzieć po powrocie. J eże li krowa nieza- Zegluga. „Kru.kas" poszedl do \Varszu- 7 lipca r. u. , jako termin " którym zg.tusić 
westrowana, nie pozostaje wlascicielowi wy, już puścity louy, wi ęc Lez jellzie, kLO si~ mają, między innymi, spadkobiercy zmar­
innego, jak machnąć ręką na to wszy- ciekawy, jedzie stary pan i lllluuy, ujrzei; ty ch: Autouiego Ujazdowskiego, w.taściciela 

rn. Jeżeli zaś byl do Lego stopnia nie- gród \Vara i Sawy, zaczerpnqĆ wszelaki.t:h dóur Zdrójek lit. B w pow. mławskim, Gabry­
opatrzny, że zatrzyrnal slużącemu kar&ofle wrażeń, sµlawić się w stoleczuym mieście! ela Kiruszyua, właściciela ui e ruchomości w 
iuo 'J\.rowę, spo'tyka go pogrożka , następ- .Pozostawi rubli d,wieście i z l\upą JlUl)' U.- Płul)ku; $amsoua Ziluern1aaa, właściciela nie­
stwem' której bywa zja;:d inspektora „War- bnyGh marze1i, wróci tęskny do rniasLeczktL.' ruchomości w Pfocku. 
sza wskiego Towarzystwa·• - lub "J ako r. " Cnych plocczanek zaś nsteczka, róźne 1\la- Zmarl i. Z C h ełchow skic h Helena Olszew­
Zdarzasię również, że robotnik rzuca wprost rj e, Zosie, Janki pytają z zapartym deche111 ska b. obywatelka ziemska, znrnrła w Płocku 
w ciągu roku swój obowiązek i idzie na za- (lezka się miesza z uśmieche1u), "czy są lu- :~O marca, w wieku lat 72. 
robek do miasta lub innego folwarku„. l'rzy- dne warszawianki? Powiedz, -ladnjejsze Pochowaa'.l. została w J eżew ie. 
puśćmy, skarżę go do sądu. Pu kilku tygod- plocczanki' '? Ufiary. Puzostałe ze składki aa wieniec 
niach sąd skazuje go na areszt i nakazuje 1'1yną z pluskiem wartkie fole, a na fa- dla ś. p- Erazma Czermi1iskiego 2 rb. 15 k„ 
wrócić do obowiązku . Robotnik areszt od- li plynie tratwa, a na tratwie flisów dziatwa składają koledzy klasy IV aa wp isy dla ucz ­
siaduje, ale do roboty nie wraca. Skarżę go wiezie kluce, belki, bale z naszych lasó w niow ni ezamożny c h. 
drugi raz.„ ma miejsce to samo. W trakcie dla Krzyżaków. .l:'lynie tęskna pieś1i. fli- ~~~ 
tego uplywa kilka miesięcy najpilniejszego saków o tym domku o tej żonce z którą Ł O M ż 
czasu, w ciągu którego wlaściciel pozbawio- muszą być w rozlqce, bo trza dr~cwa dla A. 
ny jest slużącego, a w dodatku musial j eż - prusalca, by mial palkę na polaka. Kwesta Wielkanocna. Za przyktad em lat 
dzić cztery razy do sądu, odleglego n.ieraz o S~Mki kursują j .uż na dobre. Pomi ędzf poprzednich i w roku bi eźqcym Rada opie-
parę rniL wlasc1crnlaun oddzielnych statków pp: Gór- kuilcza zakladów dobroczypnych wydetego-

Czyż wobec tej procedury możliwe jest nickim, Fajansem, Ciechanowskim, tuwarzy- wała cz lonka swego p. M. Smiarowskiego du 
dochodzenie swych praw? stwe m „l\lerkury," pp. Jaworskim i Rogo- urządzr>nia kwesty w kośdolach miejscowych 

.Przyjrzyjmy się , jak cata ta manipulacja z1k1e111 nasLqllllo porozumienie. Zawarto w Wielkim tygodniu, przeznaczając mające 
wygląda w Prusach. Tam slużący bez karty ogólną. wspó~kę- Konkurencja więc prze- w plynąć z tego źróclta ofiary na duchód szpi­
zwolnienia, z pi eczęcią dominialną, miejsca stame. istmec, ob.y tylko nie ze szkodą pa- ta.la św. Ducha. 
nie znajdzie i pracodawcy godz i ć takiego nie sazerow_ W kazdym razie tak tanio, jak Listę pa1't- kw estarek i zaproszonych do 
wolno, bo tego zabrania prawo. Tam każuy w roku zeszlym, jeździć nie będziemy. asystowania panów podamy w uajb liźszym 
ze slużących dostaje kontrakt zabezpiecza- Dla czego dzirrżawca dochodu z bulwa.: numerze. 
jący jego prawa, a z drugiej strony wlaści - rów nie uprzątną! dotąd blota i lodów z W sprawie odczytów. .Uto mam przed 
ciel ma pewność, że slużący który dot\. się b~lwarów: .l:'ub!iczność chodząca do stat- sobą jedno z pism prowincjonalnych (d la 
zgodzil, zobowiązali swych dopelni. W razie kow, must brnąc w bh1cie. czego nie nEcha ptoc. i tomż."-prz . red .), 
niedoLrzymania umowy, wladza tall!tejsza Most łyżwowy na rzece zo tal już dzi- w którem korespondent „z nprzywilejowa­
administracyjnym sposobe 111 n at y c hm i as t si aj ustawiony. J esteśmy więc na dobre w nych" (tak!) wy lewa uczucie wdzięczności 
sprowadza go na wlaściwe miejsce: Za sa- sezome wio 9n.nym, chociaż prawdziwej wio. na glowy prelegientów warszawskich za to, 
mowolne opuszczenie slużby, karzą admini- sny rne znac Jeszcze. że upro zeni zgadzają s i ę przyjąć udzial 
stracyjnie tygodniowym aresztem i zmusza- W ko ś ci e l e katedralnym zostat usta wio.: w życiu prowincji, t. j. p owtórzyć odczyty 
j ą do powrotu na zajmowane miejsce bc~z ny z powrote1n odnowiony oltarz boczny w mi ane w Warszawie, oraz wygłasza hymny 
żadnej zwłold. W tych warunkach slużący p1.erwszeJ nawie z prawej strony. Odno- pochwalne na czesć, tych, którzy zdobyli 
absolutnie żadnego interesu nie ma w sarno- \~ l enia d.okonal zaktad pozlotniczy p. w. się na zaproszenie tych panów"- pisze p. 
wolnem opuszczeniu s lużby. J e żeli zaś chce h.rowtcktego. Oltarz boczny z lewe.i tro- War. w x~ l3 „Gtosu ." 
od roku odej ść , lub j eże li wlaścici e l dlużej ny zostar równi eż rozebrany i oddany do „Owa ekstaza jest co najmniej śmiesz ną, 
nie chce go trzymać, ubowi<1zanajedna i dra- odnowienia do tegoż zakladu. j eże li " i t. d. - Dla czego p. „ War." pisze 
ga strona wyu1ówić mi ej ce lub prns i ć o zwo l- Kw iecień rozpocząl się u nas na biało. rzeczy, niezgodne z prawdziwym poloże­
nienie na pól roku przed terminem odejścia . Ostatniego marca spadl wi elki ś nieg , któ- niem - tego nie wiemy. Gdyby przeczy­
W Prusach więc umowa jest otoczona opie- ry utrzymat s i ę przez parę dni nas tę pny ch Lal uważniej naszą notatkę o odczytach w 
ką prawa, przysloso ,1-<inego do warunków a którr. dużo . narobit blota i chlapaniny Łomży, to nie znalazlby z pe wnością ani 
chwili i otoczenia. NaLychmia towo karanie w m1e cie. Bi ały byJ' więc dzi eń l kwie- wylewu u czu ć wdzięcznośc i dla prelegien­
za uchybienia, jedna Lej procedurze wla 'ci- tnia, ale nie od kwi ecia, lecz od ś niegu pu- tów, ani hymnów pochwalnych na cześć 
wą: powagę i oddziaływa w sposó b kszLal- szystego, delikatnego. Zdaj e s i ę j ednakże , Lych, którzy zaprosili prelegiontów. Już w 
cący na charakter i moralność tamtejszego że wiosna chyba s i ę już rozpoczni e, bo wraz uwadze, że odcz yty mi eć będą co prawda 
ludu, bo wdraża mu potrzebę i poczucie z odmianą ks i gżyca , która wypaula 31 mar- nprelegienci irnport'1wani z Warszawy" tkwi 
spelniania przyj ęLych na s i ę zobowiązat\.. ca, nazajutrz l kwietnia loi'Lce ' wiecito ja~ wyraz wyrzuLu, że rn e ludzie miejscowi 

U nas powaga wladzy sądowe j pod Lym sno. Ale przymrozki wieczorno dotychczas wpJywają na ożywi enie miasta. A czyż moż­
względ em jesL niemal żad n a , bo poza Leo- trwają. na mieć nam za z ł e, że użyliśrny wyraże­

retyi;zncrni ni e uaje absululn ic żadnych pra- Tęskni111y bardzo do wiosny. Rolnicy ocze- nia „ wd z i ęczność należ y s i ę prelegientom 
ktycznych korzyści i pozwala i g norować kują niecicrplill'i e 11a możność roz porzęcia warsza wskim, że prz yjmują udzial w życiu 
prawo, które jako wyraz s prawiedliwośc i robót w P.olu, kLóre w Ly m roku o późn ią prowin cj i", lub „uz nanie dla tych, którzy 
winno się cieszyć wlaściwą powagą . W ply- sig znaczrn ' . pomyś l e li o odczytach w Lorn ży. " Nie za­
wa to bardzo uj emnie na wzajemny stosu-• Bazar wielkanocny wypadl niegorzej, jak wsze można trudzić prelegientów warszaw-

Z naszyell ·oko/ie. 
Z poczty. Od dnia 28-go kwietnia r. b. 

wprowadzoną będzie dostawa do domów 
listów p ieniężnych i przesyłek cenn ych, 
wartości do 50 rnbli w następujących miej­
scowościach gub. plockiej: w Lipnie, Prza­
snyszu i Ciechanowie; w gub. warszawskiej 
między innemi w .Plońsku i Kutnie. 

Z kolei nadwiślańskich. Sezon letni w 
rozkladzie pociągów kolei nad wiślailskich 
rozpocznie się d. 28 kwietnia. Zarząd kolei 
ma zamiar zaprowadzi ć w tym sezonie po­
ciągi pośpieszne pomiędzy Warszawą a l\ lta­
wą, któreby się lączyty z poc iągami kolei 
pogranicznych, wychodzqcych z Uowa. 
Kursować mają również często wyc ho­

dzące poci ągi pom iędzy wa·rszawą a Pra­
gą, wytączn i e dla mieszka1\.ców tych miast, 
którzy w pociągach ogólnych w stronę 
l\ltawy lub Lublina zajmuj ą miejsce pod­
różnym, udającym się w dalszą dr9gę . 

W Stawiskach, w osadzie powiatn kol: 
neńskiegó (o 20 wiorst szosą od m. Łomży) 
wakuje miejsce dla lekarza wolnoprakty­
kującego. Osada na ruchliwym trakcie z 
Łomży do Grajewa, ma przeszło 3000 lu­
dności przeważn ie żydowskiej, aptekę, po­
cztę z te legrafem, sąd gminny. Dwa ma­
jątki ziemskie pp. Kisielnickiego i Lasoc­
kiego dają lekarzowi stalą pensję . Poprze­
dnio zamieszkały lekarz miat 1 500 rs. ro­
cznie z praktyki. Okolicę Stawisk zamie­
szkuje gtównie szlachta zagonowa, zamo­
żna i chętn ie lecząca s i ę. 

Stawiski (ś . p. dr . Karol Adamski.) W 
d. 19 marca r. b. zmarl w osadzie Stawi­
ski lekarz wolnopraktyknjący ś. p. Karol 
Adamski, w wieku lat -± 1. Przyczyną śmier­
ci byl tyfus, ktorego nieboszczyk nabawi ł 
się, l ecząc chorych tyfusowych w osadzie. 

l czyż nie jest Lo i ronją losu, że pod­
czas, gdy wszyscy liczni chorzy w m ieście 
wyzdrowieli lub są na dob rej drodze dzię ­
ki opiece ś. p. Karola, on sarn jeden pad t 
ofiarą zarazy, a może i za w od ul Smierć 
jego osierocila staruszkę - matkę , pozba­
w iając ją jedynP.j podpory i opieki, jaką mia­
.ta ,w ukochanym jedynaku. 

S. p. Karol urodzit się w 1859 r. w m. 
Łomży, gdzie ojciec jego byl nauczycielem 
gimnazjum. W Łomży też uko1\.czyl gimna­
zjum w r. 1879, wydział lekarski w War­
szawie 11· 1884. Krótki czas praktykowat 
w os. Sokoly, p-tu mazowieckiego, a od lat 
przeszlo 10 w os. Stawiski, gdzie przychyl­
nością, okazywaną chorym, łagodnością i 
prawością charakteru wyrobit sobie, jak na 
tutejsze biedne stos n nki, dość roz l egłą pra­
ktykę, a co ważniejsza, zyskat szacunek i 
poważanie tak u miejscowej ludności, jak 
i u kolegó w, którzy mieli z nim styczność. 
A jest to rzecz coraz rzadsza w dzisiejszych 
czasach walki o byt i konkurencji zawodowej. 

Niech więc pamięć o tem poważani n, ja­
ki em się cieszyt za życia ś. p. Karol, bę ­
dzie ostodą w zmartwienia osieroconej 
matce. Dr. J. Pelczyńslci. 

Z Mławy. Od czasu otwarcia drogi że ­
laznej Jad wiślańskiej, stacja kolejowa mta­
wska, zatożona w maleitkiej wiosce \V ólce, 
pod miastem wzro la do tego stopnia, że 
obszar zaj ęty przez to przeurniescio, obec­
nie stacj ę 11 1\ l lawa" równa się prawie ob­
szarowi miasta na zego, ustępując nieco pot.I. 
względem ludnościowym. .Pomimo tego nie-
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zwyklego wzrostu stacja „l\Ilawa," czy li 
wieś Wólka, wedlug ksi ąg ludno 'ci należy 
dotychczas do gminy Turza, d z i ę ki czemu 
oplaca znacznie mniej podatku, szczegó lnie 
kwaterunkowego, niż miasto. 

Wladze odpowiednie, w intcre ie skarbu 
podj ęty proj ekt zrównania stacji „ i\llawa" 
z miastem zarówno pod wzglgdcm podatko­
wym, jak i innymi. 

Powstat równi eż proj ekt zaprowadzenia 
oświe tlenia elektrycznego, zamias t dzisiej­
szego naftow ego, na które miasto wydaje 
okolo 1000 rb. rocznie. 
Z Włocławka. W okolicach miasta wzmóg t 

się, z powodu drożyzny węgla , przernyst 
torfowy, który daje ni ezle zarobki nawet 
okolicznym wlościanorn , kopiącym torf bez 
maszyn. - Pomimo zwi ęk szon ej produkcji, 
cena tego materjalu opalowego wzrosla na 
rynku wloclawskim z 1 rb. 50 k. za sąże 1i , 
do 4-ch rubli. 

Żegluga pomiędzy Wloctawkiem a Proc­
kiem utrwalita się już od kilku dni; do­
tychczas kursuje jeden statek parowy. 

Skargę pełnomocnika wlościan ze wsi 
Grabówca w pow. pultuskim: Jana Deptuly 
i Jana Zaręby, dotyczącą wyroku komisji 
włościańskiej w procesie o prawo własno­
ści względem zatoki Narwi, senat rządzący 
pozostawil bez skutku. 

Z Makowa. Wfaściciele domów. zraże­
ni niedogodnościami, jakie pociąga za sobą 
wynajmowanie lokalów prywatnych na po­
mieszczenie biura powiatowego, poczynili 
obecnie starania u wladz odpowiednich o 
wybudowanie domu pod biuro wzmianko­
wane, kosztem kasy miejskiej. 

Jest to ważny krok naprzód w gospo­
darstwie miejskiem, gdyż dotychczas, po­
mimo tego, że miasto posiada znaczny ka­
pital zapasowy, większość instytucji publi­
cznych, między innemi szkola, mieści si ę 
w domach wynajętych. 

Pożar. Wczoraj w no..:y 3 b. m. wy­
nikl pożar na fol war ku Gulczewo u p. vVo­
libnera. Spality się zabudowania dworski e: 
stodota, stajnia i część budynku z mtocar­
nią. Szczegóry w numerze przyszlym. 

Deputacje kwaterunkowe. Następujące 
osoby zatwierdzone zostały członkami depu­
tacji kwaterunkowych w miastach powiato­
wych gub. łomiyńskiej: w m. Szczuczyni e 
naczeluikiem ......., Józef Kilanowski, członkami: 
Antoni Kalinowski, Leopold Pauas , Jankiel 
Aronson, Piotr Szkodziński, Aleksander Brzo­
stowski i Walenty Dęuitiski; w m. TykociniP 
naczelnikiem-Antoni Kovźe wski człoukami 
Piotr Kalinowski, Józef P;igorzelski , Konstan­
ty Miastkowski , Wiktor Popławski, JózefTry­
p u ć i Kajetan Rakowicz; w m. Ostrołęce: ua­
czeluikiem- Władysław Chojnowski, czło nka­
mi: Franciszek Budny, Piotr Zabielski , Frn.11 -
ciszek Olszewski. Antoni Rasz, Dawid Rund­
bakin i Franciszek Malinowski ; w m. Kolni e 
naczelnikiem Tomasz-Mateusz Pomi chowski , 
członkami: Jan Bo1szczewski, Ignacy Pomi­
chowski , Jan Jakóbowski , Szlem Suwalski. 
Teofil Kościel e cki i Józef Jezusek; \I' m. i\fa. 
kowie-oaczeloiki em Karol Jaźwii'1 s ki , czlou­
kami: Piotr Zatokski, Anto11i Ta11 czewi cz, Jan 
Wolski, Binet-Dawid Wineuberg, Mi c h ał Zbi­
kowski i Jan Czaplicki . 

Epizootja. Smiertelność wskutek CJ!izoo­
tji w m. lutym, według danych urzęd o wy c· h 
wyraża się następującemi cyframi w g·ub. 
płockiej: panowała ona w ogóle w 17 miej­
si;owościach; z poszczegó lny ch epizootji : no­
sacizna grasowała wśród koni w p. p.Inckim 
(3 sztuki zabito); na z ołzy w tym ż e powi e­
rie chorowały 2 konie: w pow. przasnyskim 
we wsi Sierakowie-15, z który ch 4 pad!"y, 
we wsi :Makówcu w pow. lipnos kim J!adła 1 
sztuk a. Na wści e kli z n ę z a<; h o ro wało 3 psów, 
które zabito . Na motylicę we wsi Kl eniewi e 
gm. Gilio. pow. pło r kim zap adło 600 ow iec, 
z których wyzrlro wiało -±80, pozo s tało cho­
rych-120. 

Przetarg. Zarząd powi atowy przas nyski 
ogłasza aa d. 7 ma.ia przetarg (in minus) , 
za pośrednictw em ofert z a pieczęto wany c h na 
przedsiębiorstwo budowy mostu na rzere 
Orzycu w osadzie Janowi e. Przetarg roz po­
cznie się od sumy 2,381 rb. 61 k. na s iłę 
roboczą i materja.ty. - Wadjum wynos i 238 

.c, C B A PŁO C KIE I ŁOMZYNSKIE. 3 

a) ' wiadcctw o obi ty h, wraz z tre"t: i- z czasopism. 
wy1n opisem życ i a, 11 tasnoręczni e napi anym., 

kor cr, żrLa l óO korcy , jęczmienia pastewnego 30 
korc i- , owsa l óO korcy, grrki - korcy, grochu 30 
korcy i rzepaku letniego - korcy. b). świadect 11" 0 .z.ak !adów ogrodniczych, !'.Atene.um„ za rn. marzec zawiera na tę-

11· ktorych kszta lc11t 1 ę dotychcza. pu.1ące pt ace: Dowóz 11a d7.isicjszy targ średn i , w obce słabej 
le11 dc11cJi 11 a ry 11 kach zagranicz11 ych, ecu y zalc­
uwic zdo ł a ł y się ut rzyruac na p01.iomie dawniej­
szym. 

Kuchnie ruchome. \V a r zawa w r.iąż wpro- Pah~ca sprawa, przez iVfa rj a11a Waw rzenie-
wadza nowe udogodni enia dla lu d n ości bie- ckiego: Po11arl s iły, pow i eść przez Sewera; 
dni ejszej. P rawdziwie pi \ kn ym i prakty- Wsp 1\l11 a wł asność ziems ka w gminie Wi elko­
cwym po111ys lem jest za prowadze ni e „ob ia- rosyj sk iej, przez Sta ni sła wa Piotrows ki ego; 
dów na kolach" . E legancki e wozy roz wo- Z ;>,yc- ia poety, przez Kaz mi erza Włos to ws ki e­
z i ć b ęd ą takie obi ady po mi eśc i e . po fa- go; L'11uliu sz;1 Wergeliusza Marona Sielanka 
brykach, wi QC ro botnik ni c będ z i e potrze- VL (S il enu s), (przypi sana Wa.rusowi ,) przez 
bo wal cza u przeznaczo nego na po ilek obi - Kaz imi erza Kaszews ki ego; Mi ączy1\ski i D11-
dni, zuży wać na chodze ni e do domu lub do mori e11 , przez Aleksandra Kraushara; Id eały 
jakie.i jadladaj ni. Po s p ożyciu obiadu bę- t w ó rczośc i poetycki ej Schill era, oraz poezji 
dzie mi al czas dlu żej odpocząć, zdrzemnąć roman tyczej polski ej, przez IIearyka tru­
si ę nawet. A i żo n a j ego ni e b ędz i e po- vego; Zad ru ga w Polsce, przez Adama Sze­
trzebuwala odtąd piec s i ę przy og niu , a za- lągows ki ego ; Rozwój p rz em ysłu gó rni czo-hut­
o szczędz i i na węglu . Prawdziwie dobro- niczego w Królestwi e Polski em, przez Staoi­
czynna instytucj n, któ rej n a l eż y ż ycz yć jak- sł a wa Kosz utki ego; Wacław ' ieroszewski , prz. 
n a:jwi ększego rozpowszechnienia nie tylko .Julj ę Krzy mu s k ą.; Ruch artystyczny , przez 
w Warszawie, ale i \\' wi gk zych mi astacb A. y g i e tyń s kj ego, Kronika ekonomi czna, prz. 
prowincjonalnych. J. B. i\l. llozbiory i sprawozdani a. Nowośc i 

WIADOMOŚCI RÓŻNE. 
Rozporządzen ie. IVltrsz. Dn. Zarząd okrę­

gu naukowego wa rsr.. postanowit, aby w śred ·· 
nich zakladach naukowy ch nauczycieli cho· 
rych ni e zas tępowali na lekcjach pomocni­
cy gospodarzy Kl aso wych, jako ni e posia­
daj ąc y odpowiednich kwalifikacji nauko­
wych. 

Ministerjum oświaty, wedtug pi sm rosyj­
skich, wyjaś nilo, iz po zwol enia na otwie­
ranie klas równol eglych w zakladach nau­
kowych, zależeć powinny ni e od r.arządu 
okręg u naukowego, lecz oJ mini"-terjum. 

Ministerjum spraw wewn ~trznych zaj ęto 
się opracowaniem normulnej ustawy kas 
wzaj emnej pomocy dla pracowników ha n­
dlowych oraz rze mi eślników. Wydawać 
pozwolenia na r.aklaJ anie kas powyższy c h 
będ ą gubernato rowie. 

Reforma kalend arza o i.J ej mu je n astę pu­
jące wnioski komisji T-stwa ~ s tro nomi cz­
nego i ' w. syn odu: l) wprowadzenie w Ro­
sji kalendarza, zgodn ego z chrunologją 
chrześcijati s ką na zasadzi e: lata zwyczajne 
l iczyć mają 3o5 dni, przes tę pn e 366 (za 
Jata przestę pn e uważa~ te, k tó rych cyfra 
dzi eli s i ę bez re zty przez cztery, z wy­
jątkie m la t podzielnych przez 128, 2) wy­
puszczeni e z obecnego rachunku dni U, 
w celu zrówn a nia chronolrJgj i z e poką 
Chrystu. a, 3) porozu 111i eni e się z przed ta ­
wi cielami pai'tslw pra11 o la ll'nych co do 
wpro1radzenia nowego ka lend arza i odpo­
wi edni ej z111i a ny terminów Wielkiejnoc y. 

Mi ni sterj um oświaty rozes lalo cyrkularz 
oznajmujqcy, że § 30 przPpisó w o egzami­
nach uczniów ~i11111 azj ó w i progi mnazjów, 
ulega zmi anie. Rady peJ<:1 gogicz11e obeGni e 
będ ą mi a ly prnwo p rn rnow a~ du wyższej 
kl as y bez egza111inów, ucz niów, którzy: l ) 
111 aj ą przedrlnie sto pi rń naj mniej .od 3 
i nie mniejszy od 4 i jęz ykó w: rt•sy jski e­
go , laci ny, greck iego, orn z z matematy ki ; 
2) tych, kt órzy , pos i a d aj ąc dostatecz nr sto­
pni e roczne, z l o żą dowod y n a l eżyc i e uspra­
wiedliwi ające ich ni es ta wi eni e s i ę na egza­
min. 

Do ni o słe orf krycie. Dr. \Vi lj am Cal vere 

naukowe i li te racki e. Biblj ografja. 
- „Wsz echświat" Nr. l2 ztiwiera: S. K. 

Koroirn słon ecz ua. - Wacław Jacut'1ski: Źródła 
go rą.ce dawniej a dzisiaj. - M. Twardowski: 
Drzewo kawowe i j ego uprowa w Afryee.­
S pos trz eże aia oaukowe. - Sprawozdanie, Kro­
nika naukowa, Wiadomośc i bi eżące , Rozmai­
toś c i , BuJ etyn meteorologi czny. 

Nowe książki i wydawnictwa. 
„Biblioteka dzieł wyLClrowyeh'" wydała tom 

I V-ty „Historji literatury polskiej" Piotra 
(!hmielowskiego , z przedmową Bronisława 
Chlebowskiego (z ilustracjami). 

- W dodatku za kwartał I, redakcja ty­
godnika „Prawda", zamieśi;iła dalszy cią;g 

cizi e.ta "Syberja i ciężkie roboty," zawiera­
jąey u s tęp o "Przes tęp cat:h pa1\stwowycl1. " 

- Dodatek „Tygodnika Ilustrowanego " za- : 
w i era X V tom pi sm lleoryka Sienkiewi cza 

1 
p. t. ,,Rodzina Połani eckich" część I. 

- Dod atek mi e si ęczny „ Przeglądu Tygod­
niowego" (zeszyt Il) zawi era pClmięrlzy inny­
mi bardzo ci&kawe listy Honorjusza ~alzac"a 
do p. Tat'1ski ej z domu hrabianki Eweliny Rze­
wu skiej . Listy te wybornie charakteryzują 

l' ł aco u o wzg l ęd11 i · J o 1akości ziarna: za pszenicę 
od r b. 4,80, do 5,lf> za .:1 10 !'., ;ylo od rb. 3,60 do 
3,75 za '.!30 !'. , j ęczm ic 11 pai.Łcw 11 y od 3,00-3,40 za 
21u L, owi es od :l,2f> do 2,40 za 140 f„ grykę 
od 4,i\O do 5,00 za <! LO r. groch od 4,20 do 4,50. 

Do śpi c hrzo w kuv icck ic h w rniniun y m tygodni u 
do wiczio11 0 11a ko 11 t ra kt y poprzcu1110 za warte oko ł o 
GUO korcy pszc11i cy i żyta . 

Do Wa rszawy ~p l awio 11 0 2 IJCrliuki z psze ni cą . 
Gdańsk , 3 kwi e l111 a . 'l 'c11de ucja i ce uy uiczrnie­

ni ouc . 
Warszawa 3 kwi ct11ia. (Ceny zb oża placo ne na 

s t. Praga kole i te res polsk iej w ladunkach wagouo­
wy c h, wcułu g 11 otuwa u domu ha 11dlowcgo A. \Vi e rz­
bows kicgo- WJ oJ zimie rska 2 1). Za pud w kopi ej· 
kach, ł'• ze nica kraj owa wy bo rowa 90-93, śre ­
u11i~ 79-88, poś l cdui a 72- 76. Ży to krajo we wy­
borow e 71-7-.!, ś rcdui e otl-70, poś l ed 11i e 63-66. 
Ję czmi e i1 brow. 90-92. Na pasz ę i kaszę 65-74. 
Uwics krajuwy 77·-82. Uro ch polny wa rzelny­
Ury ka 84 -8 . Us poso bi eni e uos y i· ożywion e . 

('l'arg z bo żow y 11 a vlac u Witkow s ki ego) . Placo-
110 za zyto w ylJorowc 4,1 5 za korzec. Psze ni ca 
ó,75. Ję czmi e ir O,UO. Owies 0,00. 

Giełda. Notowa11ia pa pi e rów. ltuble 216,15 Li sty 
tow . kre ci . zi em. duże 4,ó. 97,10-drobue 4,5.-9ó,8ó, 
du że 4- 88,7ó , drobne 4-89,-. Listy m. Płocka 
97,00 u. Lomż y !l6,óO not. 

He nta pań s tw owa 4-99,60. Poiyczka premio· 
wa z 1804 r.-209,50 z r. 1866-260,50. Premiowa 
szlachecka ó-217,-. 
lomża, 3 kwi etnia. P sze ni ca ó,10- 5,45 rb., żyto 

3,75-4,15, jęczmi e ń 3,40· - 3,85, owies 2,45- 2.65 
rb„ gryka 4,75-fJ.CIO r~ groch 4,7ó-5,20, łlar· 
tolle 1,75-2,00. 

NEKROLOGJA. 

Wszystkim, którzy raczyli uczestni­
czyć przy oddaniu ostatniej postugi 

s. ~· Erazmowi ~zermińskiemu 
a w szczególności szanownemu księdzu 
Prefektowi i kolegom zmadego za ich 
bezinteresowne trudy, z glębi serca 
lączy podzi~kowanie do śmierci smutna 
matka i bracia. 

ep o k ę lite racką ówczesną. 

- „Gazeta rolnicza" również rozesłała pre- \ 
num eratorom swym dodatek bezpłatny. Ksią.- -------------••--1111!!!! 
żka "Pogadanki rolni cze" zawiera zbiór wy- I Z powodu pierwszej roczr;iicy śmierci 

ś. p. kład ó w popul arnych wygłoszo ny ch w sekcji I 
roln ej „O uprawie pod zboża wi osenn e. Znaj- J 

duj emy tu artykuł p. ~I. atanso na " Żywi e -
11i e s i ę roś lin i w ogó le zasady o awoźe nia. " I 
„O bornik i nawozy zi elone" i . Nnwozy po­
mocni cze sztuczne " rl-ra Antoni ego Se mpoło· 1 
wski ego: „Ziarn o do siewu wiose nn ego " p, 
Maksy milj ana Dobrski ego: „O uprawie me­
chani czn ej roli por! zasi ewy wiosenne " p. Sta ­
ni sł a wa Wro ński ego: „Sposoby wykouauia 

Jerzego Kirkora 
b. ucznia Id. 2-ej gimn. ptockiego 

w sobotę , t. j. dnia 7 kwietnia r . b., od­
prawioną zostanie Msza św. o godzinie 
9-ej r., w ko 'ciele parafialnym, na którą 
ojciec z rodziną zaprasza przyjaciól i 
kolegów zmartego. 

zasiewów wi osenny ch. " , , 

,;:~:~::::t::~:~;,:::~~:~:::~i;~j~::: 1 T ~warz~~tw~ Ł~w1~~m · 
sza wa . . w. cl l'll ka ru i St. Ni em i ~·y sy nów' 19~0. Frzetworów chemicznych i nawozów sztucznych. 

Ks i ązecz ka zawi era poezj e, opow1adan1a, 
powi ast ki , g łó wni e 11a ce lu mające wykazać 
szkodę . j aką przyn osi pij a1\stwo. 

ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 
AUlENT URY: 

\V -n i Il-c ia Wolibn er , Barczak i S- ka w Ploc ku. 
KRONIKA HANDLOWA. W-ny Il. \Vi śn i ewsk.i w Ciechnowi e , 

z m. Waschinglunu w Stan ach-Zj ednoczo- SprtLwo:d I 
J . Ma komas k1 w Mł awie . 

Dom ii R ol11 B -ci IVolil111 er, B1irc~llk i S-ka Mark.i <;,wi chz w W ~0'"zt.og1ro d zi e . 
J ózcl nyc lei: w s ro ęce. nych, doko11at- zdani em gazet zagrani cz­

nych, od krycia., d z i ę ki któ remu zos ta lo ro­
z wi ązan e 111 z;1 gadni e11i e, 11' jaki sposó l.J ze ­
brać cieplik pro1ni eni slunecznyd1 , a by moż­
na bylo w1! u żytko w ać , jak z materj a lu 
opa lowego. Wynalaze k polega na kombi­
nacji odpowiednio us la wio n ych soczewek, 
zbi e raj ąc y c h pro111i en ie s ł o n ecz ne, przyczem 
po11 ierzc hn ia j edn ego z luster równa i ę 
powi erzchniom pozostatych. Wielki e lustru 
sklada siQ z 27-i u szeregów mal ycb, usta­
wionych po ;JO -śc i w rzęJ z i e. 

Po wi elu pról.J aclt , uczo ny amer ykai'tski 
Joszedl du wnios ku , że barJ ziej od powia­
daj ą celowi soczew ki pl aski e, ni ż wy pu kle; 
odpowi ed ni o do tego z bud o wał swój refle­
k to r, któ ry nazwat „ pan-heljo-motorP m." 

. . . . . Płock, 3 Ktcietnia. \ Po.l ee~: SttP_e1 ·j'ost"a~y, z :uzle f"?s(o1•owe lo-
Na targ Lł z 1 srn1szr d ow 1r.z1ono o k o ł o f>GO !, orc r I ww/cie, Gips f"os~m·owy lo.wwl.i 1 inne na­

róluu:.;-o zia rna, a 111 icu10 \vi c ic: psze ni cy- okolo 200 wozy sz tucz ne. N a :q<tam e cemnki. 

D<QJ smir~~dl.a,niai I Przyjmuje_ się z~acz~nie bielizny„ 
Jl> \ Rysunek i wykonczeme eleganckie. 

400 sz lak kasztanów, wysokich 41/2 lokcia, ! Kolegj a lna, naprzeciw ilotelu Warszaw-
cena 20 kop. za sz tu kę; . I skiego dom W-ej G i z ińskiej-na górze. 

L50 akacj i, wysokośc i 7 du 8 tokci, ce nC1. ' 
20 kop., zdatnych do obsadzania dróg; ------ -----------

100 ś~v i e l' ków tukciowy?h po 15 kop. i 100 

1 

Wpółdarmo każdemu 
3 1okc1owych po 25 kop. 200 mórg po 25-45 rb. , 400 po 5 

w cukrowni Leonów" -15 rubli. Warszawa, Długa 46, 
przez SOCZE~VKJ~ . I Zalewski. 

„b. 16 k. 
otrzy muje i ę il o~ć ciepta rów ną spa lonym ~.·~ GEBETHNER I WOLFF :. ~ 100 funto m naj lepszego antracytu, suma ~ 

Każde ze szkiel tc•go przyrządu wytwa- ~~w:i:ii...~~~~""~~:©...'*'A('.~~~§e~~~~~~~~'W~~~ł~l;i 
rza ciep la oJ 12° do 15'', w ci11gu zaś dni a f[~~~~~~~'W.;x:,~W~~~~W"Of,,~~~Y.;x,~ć>G~°"'~~IW~ 

~~ ~ zaś cie pla, wytwarzanego przez re fl ektor I 
z Warszawy. dochodzi-do otrzyma nego po spalen iu 40 . W W ARSZA WJE · · 

Z a rz ą d T- s twa og rodni czego war- to n węg l a. \V zrn ia.nkow;tna ilość WQgla ko- ~ 7 ~ 
s z a wski eg o podaje do wiadomośc i, że w szt~j ~ więcej, ni ż ur~ądze,11 i e ,cale, re fl ekL0 1.'.u~ ~ 17. Krakowskie - Przedmieście 1 · Im 
r. b. zostan:i, przyznane przez Towarzystwo: l t ~y pomocy 1,000 szkiel \\ swe.1 pi a ~ skład Fortep1"ano·w P1"an1"n ,· Organo·w · .. :~ 

Zapomogi" dla kszta lcącej s i ę na polu cownL, poczas dni a pochmurnego, bez Lru- ~ • ,.,, 
ogrodnictwa-mtodzi eży . \ du }~ 11 il ~c~on~ miedź .i, ~e l~z.o . - ~ WYNAJEM 

Kandydaci winni przed l czer wca r. b. l 1 zy 11 a1 unkach, sp1 zy.1a.1ącyc h ud osko ~ 
(n. st.) zlo 7.y ć w kancelarji Towarzystwa na len1 u teg? wynalazk.u,, ma on przed so- ~ Filja Lód~, Piotrko wska -±6. " 

. · · hą olbrzy1rna przysz losc. I ~ ~ (Ba~atela 3, W~t szawa), odpow1edme po- • ~;t~<l(>.cil.'.~~~~~~.A~~~~"i!~~~~ '> . , 
d11-n1e z zatączen1em: ~~~~~~~~Gw.ll~~ 
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El. e l k. od 1,60 kop. do rb . cz e ega.nc 1e 9 za sztukę otrzy-
ma! magazyn A. WAG JERA w Plocku. 

„ROMANA" 
Magazyn Kapeluszy Damskich 

Modele paryzkie i faso ny krajowe. 
DOBOR K W l A T Ó W SZTUCZNYCH. 
Ul. Grodzka x~ 47, dom p. Adlera (dawniej 

Zaluskiego). 

ROWERY FRANCUSKIE f. Peugeot' a 
oraz wielki wybór dodatków rowerowych 
otrzyma! Skład mebli W. APFELBAU MA 

w Płocku . 
Sprzedaż za gotówkę i na i·aty. 

W powiecie Lipnoskim 
DO ~PR~EDANIA 

folwark RAMIENICA włók 19 
Cena wlóki 4000 rb . bez żadnych wylą­
czeń . Wiadomość na miejscu, st. pocztowa 

Dobrzyń nad Wislą. 

Do sprzedania 

«iw~ bll<Qlh~j~ 
jeden 2 lata 1/ 2 lu'wi Simenthaler 
drugi 11/2 roku pól krwi llolender. 

w Myśliborzycach p. Dobrzyń n.IW. 

Z powodu działó w rodzinnych 
do sprzedania dobra 

MISZEWKO GARWACKIE 
z trzech folwarków h~cznych 

przy szosie pomi ędzy dwoma cukro­
wniami, skład w miejscu, 73 włóki 

w tern 12 lasu, 5 łąki w częś0i z tor-
fem, mły n wodny. 

Wiadomość w Administracji dóbr w Miszew­
ku , poczta Bodzanów, gub . 1:'1ocka. 

I) Ogier i klacz 
pelnej krwi angielskiej z rodowodami 

2) Para młodych koni 
pól krwi, ogier i klacz, ro lych, silnie zbu­
dowanych do sprzedania w Psarach przez 

Bielsk ( plocki). 
---=-==.:..~ .„~ .... -·~~---..._ 

Konna olejarnia 
nowego systemu, o<l11 owied11ia dla go­

spodarstw rolnych, j e t do sprzedania. 

Brody, poczta Wyszogród. 

POK ÓJ 
umeb lowany, na dole, z całodziennem 

utrzymaniem, przy rodzinie dla star­
szej kobiety wynajmę dla siebie. Ofe rty 

pod lit. Z. J. w r edakcji. 

Do sprzedania lub wydzierżawienia 

folwark KISIELEWO 
w powiecie lipnoskim, 7 wiorst od Dobrzy­
nia n. vV i slą, 12 od \Vloclawka, wlók 15 
morgów 5, w dobrej glebie, n ie u ż ytków 
niema; pod buraki przygotowano 35 morg„ 
odstawa 5 wi orst; t0r fu dob r. poklad gruby. 
Wiadomość na miejscu. · ~acja pocztowa 

D ob r z y ń n. W is l ą . 

}
1olwark nad Wislą 

208 morgów 
do sprzedania lub wydzierżawienia w 12-to 

le tnią dzierżawę . 

Wiadornoś~ w l:'locku u p. Adama Załęs­
kiego, wydz1al hypo teczny. ---

Jest do sprzed a nia 

BRZEZINA DO ~ADZENIA 
w do mi nium Osiek- Włostybory u p. 

Karskiego, stacj a poczt. Hac1ąż . 

E CHA PŁOCKIE I ŁOM: Ż YNSK I E. 

POLECAJĄ: 

Ś\Vież e • nasiona roślin 
pastewnych i okopowych, 

j ako to: 

Marchew, Buraki, Lucernę oryginalną francuską, Ząb koński, wszelkie tra­
wy, Koniczynę czerwoną, bialą, szwedzką, Łubin niebieski i żółty, Seradellę, 

Esparcettę, Gorczycę , Przelot, Tymoteusz, Sosnę, Szparek i rnne. 

Do sprzedani a folwarczek 

KĘ SICE 
włók 5 z zasiewami kompl etn emi. Wi a­

domość bliższa na mi ej scn. 
Ostatni a poczta Sierpc. 

Do sprzedania folwark 

wtók 5 z zas iewami ozim emi , w ty m 
btk 20 mórg w części z tor fe n1 , ogród 
owocowy. Wiadomość bliższ<t na miej scu. 

Ostatnia stacja pocztowa Bielsk. 

300 sztuk drzewek owocowych 
Uabłk a , gruszki i cze reś ni o) 

wyborowych ga tunków po 25 k. ztuk a 

w Działyniu przei Zbójno. 

OBWIESZCZENIE. 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
m. Płocka 

podaje do w iad o m ośc i publicznej, ż e stoso­
sownie do § 82 Ustawy Tow„ nieru chomo­
ś ci w n1. l' locku po lożone, 111ianowicio: 

J. pod x~ 2-+8c na ulicy 'zerokiej, ob -
ciążona pożyczką kredyto wą mi ej s ką w su­
mie rub. 7-100. 

2. Pod J\0 36013 na ulicy Ko lcgia lnr.i, 
ubJ i ążo n a takąż p oż ycz ką w sumie rb . 1200 
z powodu nieopla.cenia raty pa~d z i e rniko­
wej 1899 roku sprzedane zoslan ą ~ Jii.; l'­
tacji publi cznej wi ęcej d a j ącemu , mianowi­
cie: ni r rncho111 0 :li .i\~ 2-+Sc w dniu 7 /?.O l' zer­
ca H!OO r. o godzinie ll przed poludniem 
w ka ncelacji Rejenta Cybulskiego przy 'ą­
dzie O kręgo wym ploc kim w Pl ocku ; licy­
tacja rozpoc~ni o s i ę od sumy rub . ll , LOU. 
Przystę puj ąc y do lakowej obo wi ązani b ęd ą 
z lo ż y ~ k aucj ę rub. 1.-!80, i 

nieru chomoś~ J\~ ~ 0013 tak że w dniu 7 /20 
czerwca 1900 r. o godzinie 11 prz d po­
ludniem w kancelarji Rejenta Biedrzycki ego 
przy ~ąd z i e Okręgowym plockim w Flocku ; 
licytacja rozpoi.;znie s i ę od su lll y rub. 1, OO; 
mająt:y ch ęć li cyto 1rania obo wi ązani b ęd i.\ 
zloż y~ kaucj ę rnb. 1,200. 

Zbiór o bj aśn i e~r i warun ki s przedaż y zlo­
żo ne zo taly do ks i ąg wier.zysLyclt po ll'yż ­
szych ni erud10111 0 'ci, któ re La 111 że, ornz w 
biur'ze lJ yrekcj i Towarzystwa kred yLo w8go 
m. PJ ocka 111 ogą b y~ przejrzane w godzi­
nach biuro11 ycll . 

Cennik i, próby na iądanie . 

przeloty, tymoteusz, 

I 
~~~~EBI 

~1~~8J~~ .• ~ d1a1~a1g1a~1~Bl~~~~ 

., DWUsKiBOWcE. viNTiiiEGÓ ~ 
~ zal eca n e, j ako zuiy wające najmni ej siły pociągowej, daj ące naj równiej - ~-~ 
~~ sz ą orkę z pomiędzy znanych pługów "'1 

~€5 

~ POLECA Ił 

:11 AL:ł~~~83 ~~.9 pzKI I 
Cennilci i katalogi wysylają się franco i gratis. i 1~--· ~--~ 
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ŚWIEZE NASIONA 

POLECA 

ALFRED GRODZKI 
WARSZAW A, 33 Senatorska 33. 

1m„ ... „„~„„„„„„„ ... „„„„„„„„~ ... 

ZAWIADOMIENIE. 
Dozwolone przez Urz.ąd Lekarski za .N~ 4755, z d. 3 stycznia 1900 r. 

Po uskutecznionej analizie na wzięte ze Składu Ko niaków 
D. Z. SARADŻEWA w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej 
.M~. 131, 4 próbki koniaku, oznaczone na ety k i etach, jedną, 
dwiema, trzr. ma i czterema gwiazdkami, okazał się rezultat 
na s tępuj ący : 

Koniak . 
przec i ę t. wagi przy 15 f. c. 

Alk ocholu pod tral esa 
Ek straktu . 
Kwasu winn ego . 
Częśc i min eralnych 

Po wyższa analiza dowodz i, 
wy rabi any j es t z prawdziwego 
dnych domieszek spirytusu. 

zl * z2* z3 * z4 ~' 
0,9 -*78 0,9482 0,9496 0,9496 
46/>90 45, 90 45,22° 45,220 

0,97 1, 03 1,21 1, 21 

ś l a ly , ś lady , ś l ady, ś lady, 
0,008 0,008 0,01 o 0,01 40 

że wyżej wz mi ankowany koni ak rz eczyw i ś cie 

winnego grona i nie posiada w sobie ż a-

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~---~ 

Ao3eOAellO .UeHB)I pulO . r op. llioUK'l> 21 hlapTa 1900 r o11a. Druk K. Mleoznlkowsklego w Plocku, ulica WarBZall'ska. 


